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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


ną o88 sercom wszystkich wiernych podda- 
dnia ap Szystość urodzin Najjaśniejszego Pana 
Miasta 4: kwietnia obchodzono nie tylko po 
miejsce obwodowych, ale i po wielu innych 
we; ach Galicyi. Włądze cywilne i wojsko- 
niach „ Tatele i liczny lud, zasyłali w ówiaty- 
najdłąg, skich modły do Najwyższego, o jak 
nie nai] że Zycie i najpomyślnicjsze powodze- 
żeń PSzego. z monarchów. W czasie nabo- 
dzię odzywąły się salwy z dział lub moż- 
. Noa zakończevie śpićwano hymn lu- 
toast F iadach u c. k. starostów spełniano 
Jśniejsz „zdrowie Jego C.K. Mości i całćj naj- 
€J rodziny, Rzęsisto oświetlenie gma- 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE: 
i Miszpanija. 

= Podług wiadomości z Madrytu pod dniem 9. 
kwietnia, ściągają tam znaczne wojskowe po- 
siłki dla wyprawy do Maestrazgo , gdzie zbroj- 
ne bandy się pojawiły. Słychać, że dowództwo 
obejmą jenerałowie Roncali i Concha. 
* Francuzki minister spraw zagranicznych pan 
Guizot otrzymał od Irólowój Izabeli I. 
insygnija orderu złotego runa. — Ambasador 
francuzki hrabia B resson doreczył imieniem 
swego monarchy prezydentowi ministrów panu 
Gonzalez Bravo, księciu Bailen (Ca- 
stanios) i jenerałowi Narvaez- wielką wstęgę 
orderu legii honorowćj. * 

ZMadrytu dnia 10. kwictnia. Ponawia 
się pogłoska o majacój nastapić zmianie mini- 
steryjum , jakoż nawet niektóre z tych dzień- 
ników co nię dotychczas z pochwałami nad 
istniejacym gabinetem unosiły, zaczynaja już 
w mnićj więcćj draźliwym tonie uskarzać się 
na teraźniejsza nieczynność rządu. Powodem 
do tych skarg jest poczęści sposób, w jaki 
rozwiazano wypadki w Kartagenie. Upatrują 
bowiem wielką niesprawiedliwość w tóm, że 
buntownikom w Kartagenie tak bezkarnie pa- 
szczono ich przestępstwa, podczas gdy z ucze- 
stnikami powstania w Alikante postąpiono so- 
bie z tak niezbłaganaą surowością. Druga 
podobno ważniejsza skargę objawiają te osoby, 
które się spodzićwały, że ministeryjum, tego 
wyjątkowego przeciagu. czasu, który do pod- 
bicia Alikanie i Kartageny był potrzebny, u- 
Żyje nietylko do sprężystego zwałczenia buntu, 
ale nawet do utworzenia takich środków, któ- 
remiby dalszćj przerwie publicznej spokojno- 
ści zapobieżono. A że rząd nie miał odwagi 
postawienia przynależnćj, sprężystćj siły na- 
przeciw tym, którzy z bronia w ręku i ogło- 
szeniem najstraszniejszego systemu teroryzmu 
poważyli się ściągnąć na siebie surowość kar- 
nych ustaw, przeto wielu mniemało, Że mini- 


gtrowie egłosza i zastosuja w równym czasie 
powszechnie pożadane nowe ustawy, dotyczące 
wolności dzieńnikarstwa i milicyi narodowój, i 
Že się późoićj z odstąpienia konstytucyją prze- 
pisanych form przed kortezami usprawiedli- 
wią. Rząd waha się dotychczas ten skuteczny 
krok uczynić, i przezto Ściąga na siebie zarzut 
niedeterminacyi i chwiania się. To tylko pe- 
wna, Że angielski poseł przestrzegał ministrów 
od wszelkiego dalszego odstępowania od kon- 
stytucyi, Że Żądał niezwłocznie zwołania kor- 
tezów i oświadczył, iż zamiar jego poselstwa 
ustanie, skoro teraźniejszy rząd przy przeciw- 
néj konstytucyi drodze obstawać będzie. Nie- 
mniój i to jest pewna, iż rząd, gdyby teraz 
zwołał kortezy, będzie miał do stoczenia bar- 
dzo przykra walkę, nie przeciw uzasadnionym 
zarzutom, lecz przeciw wyrachowanym już od 
dawna intrygom dumnych osób. Hlasa ta nie 
może w samój rzeczy zarzucić ministrom in- 
nego przestępstwa, jak tylko niegrzeczność 
z jaką oni wzbraniają się odstąpić swoich po- 
sad panom Isturiz, Mon Pidal i Concha, 
aby ci niezadługo oddali je czystym progresi- 
stom. Z powodu tych zabiegów pojawia się nie- 
jaki trwożliwy stan umysłu, a dla powiększe- 
nia tój niespokojności używają dumni wszel. 
kich sposobów. EE 

—— dnia 14. kwietnia. Rząd uczynił 
nareszcie nowy krok do uzupełnienia swego 
systemu. Gaceta z dnia dzisiejszego ogłosiła 
królewski dekret, którym bedącą dotąd w mo- 
cy ustawę o wolności druku stosownie do po- 
wszechnie uznanych potrzeb odmieniono. Naj- 
ważniejsze nowe postanowienia są: Przed wy- 
daniem jakiegobadź drukowanego pisma na 
widok publiczny, musi odpowiedzialny wydaw* 
ca do rąk gefe polilico albo w niebytności jego, 
do rąk miejscowego alkady i fiskusa złożyć 
podpisany przez siebie egzemplarz. Jeżli auto” 
ra lub wydawcy jakowego pisma znaleźć nie 
można, tedy drukarź ręczy za miego. Aby być 
odpowiedzialnym wydawcą gazety lub pisma 
pie aocze, trzeba posiadać te własności, 

tórę dekret przypisuje, i, jeżeli pismo wy- 
chodzi w Madrycie, trzeba złożyć kaucyję 6000 
piastrów, jeżeli w Barcelonie, Iadyxie, Horu- 
nie, Granadzie, Maladze, Sewili, Walencyi 
lab w Saragosie 4000 a, jeżeli w inućm mie- 
ście, 2250 piastrów, Od tych złożonych kwot 
odciągane będą pieniężne kary, na które od- 
powiedzialni wydawcy dla wykroczeń dzieńni- 
karskich skazani będą. W przypadku niemoż- 
mości płacenia , zostanie pieniężna Kara t. j. 
50 piastrów ma jedno-miesięczne więzienie za- 
mieniopa., — Bząd i gabernatorowie cywilni 


(gefes polilicos) mogą wydawanie pisn druko- 
wanych żawiesić, skoro treść takowych podług 
ich zdania, dla publicznćj spokojności jest 
niebezpieczna, albo tóż się moralności bardzo 
sprzeciwia, tylko obowiązani są przeciw takim 
pismom w przeciagu dwudziestu cztórech go” 
dzia zaskarzenie wy:oczyć. Dla zostania człon- 
kiem sądu przysięgłych wyrokujacym o prte? 
stępstwach dzieńnikarskich, trzeba posiadać 
dekretem przepisane własności. Dotychcz58 
szedł proces przez dwie instaucyje. Sad przy” 
sięgłych rozstrzygał, ażali przeciw obżałowa 
nemu proces wytoczyć należy. Jeżeli wyp? 
wyrok potwierdzający, tedy drugi sad przy®”® 
głych decydował, ażali jakiego przestępstwo 
oskarzony jest winien. Od teraz zaś decydują 
przysięgli tylko o zasłużonćj karze oskarzonef? 
iostopniu tćjże. Skarga o przestępstwo dzień” 
nikarskie wytacza się przed sędzią piórwszćj 
instancyi stolicy prowincyjonalaćj. Przysięf”* 
wydaja wyrok podług zupełoćj większości po 
sów. (Dotychczas potrzebne były dwie trzeci? 
części głosów , dla wytoczenia aktu skargi *" 
uznania zasłużonój kary). Przeciw temu wy 
kowi dozwolony jest tylko zarzut nieważność 
dla wyrażnego naruszenia ustawy. Rozpor? 
dzenia tego dekretu rozciagają się także ° 
ryciny i odciski litografowane.  Paszkwi€ 
potwarze wymierzone przez dzieńniki lub s 
kicołwiekbadź inny sposób ogłoszenia n8 pr 
by lub korporacyje , podlegaja zwyczajny” jo- 
dom sprawiedliwości. Wszystkie pisma © 4 
gmatach katolickiego Kościoła, o biblii i AR 
ralności chrześcijaństwa podlegają przed pod 
niom do druku poprzedniczemu TOztrzĄsa e 
i zezwoleniu biskupa. Czasopisma, które Far 
wychodzą, obowiązane są w przeciąg" = 00” 
dni po ogłoszenia tego dokretu do post? 
wień tegoż zastosować się. 


ó 
Jak rozporządheniem uregulowano e 
czyli raczéj nadzór nad drukiem, ta tos y 


się stać z nowómi ustawami dotyczącem! od 
borów, gwardyi narodowćji dop att 
prowincyjonalnych; aż po ogłoszeniu " 
tych rozporządzeń będzie zniesiony Sta” zy 
zenia. ozwiążą także teraźniejsze karo zh 
każą się zebrać nowemu ciała prawodaw 
mu podług ustawy o wyborach. 
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Posiedzenia parlamentu po świętach je po” 
nocaych już się rozpoczęły, a mianowi© a izby 
siedzenie izby niższćj zaczęło się 1859 > 
wyzźszćj 46go kwietnia. 4524 

Z drugiego wydania dzieńnika ący 
w Irlandyi dowiadujemy się o bliższy” 


obl” 


w 
s 
t 


gerald 


pact0” 


= 337 = 


gółach otworzonego wczoraj po Wielkićjnocy 
posiedzenia dublińskiego sądu sprawiedliwości 
Queens - Bench. Spodziewano się powszech- 
` bie, Że na tém posiedzeniu, zaraz piórwszego 
nia ogłoszony będzie wyrok kary przeciw 
© Connellowi tudzież przeciw innym re- 
pealistom , których sąd przysięgłych na po- 
Przedniczóm posiedzeniu za winnych uznał. 
Atoli liczna publiczność , która tam sprowa- 
dziła ciekawość , ujrzała się wswóm oczekiwa- 
Riu zawiedziona; przybyło tylko kilku oska- 
Tzonych, przytóm nie przybył prokurator je- 
neralny, ponieważ formalność procesu , którą 
Wtćj sprawie ściśle zachowywać zamyślają dla 
odebrania oskarzonym wszelkiego zarzut% wy- 
Maga, aby oskarzonym dano cztóry dni czasu 
MA przygotowanie się do usłyszenia wyrohu. 
Formuła rawna brzmi tak: sWzywa się 
spiskowych, aby się po cztórech dniach sta- 
Mi iwymienili, dla czego sąd od wyroku od- 
UAPiĆ i takowego wykonywać nie powinien.« 
piatek traci już pomieniona formuła swoję 
no obowiązująca , wszelako spodziewają się, 
© oskarzeni już we czwartek przedłoża po- 
da Y o unieważnienie dotychczasowćj proce- 
Fri i że nowój instrukcyi do tegoż procesu 
gdąć będą. Rozprawy nad tą propozycyją, 
Wi Morning- Herald, pociągną się zapewne 
Lr cały tydzień w sądzie, gdyż kazdy zośmiu 
Jeż stów ma prawo zadać, ażeby go słuchano. 
dla propozycyja odrzuconą zostanie — co 
ka nadzwyczajnych powodów, które nagroma- 
nie o? jest do prawdy podobném — tedy nic 
R Stoi w drodze ogłoszeniu wyroku kary; je- 
te słychać, że oskarzeni i wtakim razie 
R już na pogotowiu zarzut, którym ogło- 
wagle, kary przez 44 dni wstrzymaja. Z tego 
ta s eda niepodobna oznaczyć naprzód, jak się 
nia Prawa zakończy, jakoż wielu jest tego zda- 
siedz u, oskarzeni osiągną swój cel oa tém po- 
roku U? to jest, że zwleka ogłoszenie wy- 
mierze” akio jest zdanie O’Connclla wtéj 
oświadc, eżeli jego mowie zawierzyć można, 
„czył on to na oslatnióm zgromadzeniu 


" War . c 
Cemi Way, repealistów dnia 13go następuja- 


wani q »W poniedziałek będziemy we- 
Przed m. usłyszenia naszego wyroku, który może 
zajdzie artkiem ogłoszony nie będzie. Gdy 


SER, ten Przypadek, tedy będziemy mogli 
jest pk of error wystąpić. Mojóm zda- 
Estęnst wą, CE writ of error w małych 
uje, S ( misdemeanours ) najprzód de- 
Zdani aan sędziów Irlandyi; nie jestto 
zte Semar hue, ale jestto moje zdanie ; 
kto decy 7stkiém nie wiele na tém zależy, 

de. Jeżeli ci sędziowie będą do tego 
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upoważnieni, tedy apelacyja nasza pójdzie od 
nich do parlamenta; a jeźli nie =h upowa- 
Źnieni, tedy sprawa pójdzie zaraz do parla- 
mentu, gdzie ja ze wszystkich stron rozważać 
iroztrząsać będą, a ja cieszę się, iż Wpanom 
oświadczyć mogę, że my mamy niezawodną 
nadzieję, iż wyrok zupełnie unieważnionym 
zostanie. Jestto moje przekonanie jako jury- 
sty, iż takowy skasowanym być musi; nie jestto 
moje zdanie jako mającego udział w tćj spra- 
wie, gdyż osobisty interes bynajmnićj mna nie 
powoduje; prawdą bowiem jest to, że tu nie 
chodzi o moją sprawę osobistą , lecz o sprawę 
Irlandyi. Zresztą to zdanie, którem tu wy- 
rzekł, nie jest mojóm własnóm, lecz jestto 
zdanie najznakomitszych prawników Anglii tIr-- 
landyi, Wszyscy się na to zgadzaja, Że wyrołt 
uniewaźnionym być musi. Na wszelki sposób 
uzyskamy przez pertraktacyję sześć tygodni 
czasu, atego czasu, jeźli mi pozwola, użyję 
na zwalczenie bilu lorda Eliot w izbie niż- 
szćj, by ile możności udaremnić jego usiłowa- 
nie ograniczenia jeszcze bardzićj prawa gło- 
sowania w Irłandyi i oddania go całkiem w ręce 
torysowskićj arystokracyi.« 


Francyja, 


(Z Paryża dnia 45. kwietnia. Sprawa 
wyspy Otahajty ożywiła nagle chęć do wałki 
w opozycyi, jakoż niespodzianie przyszliśmy te- 
raz do zapowiadającćj się bardzo Żywo w par- 
lamentarskićm Życiu kolei, która się przesile- 
niem gabinetu zakończy , jeźli się wyprawa 
opozycyi przeciw panu Guizotowi powie- 
dzie. Opożycyja zacznie utrzymywać, że rząd 
nie całą treść ostatniego raportu pana Du- 
petit- Thouars ogłosił, lecz że właśnie 
te miejsca zataił, które wypadki na wyspie 
Otahajty w prawdziwóm świetle okazuja. Opo- 
zycyja chce zaproponować mianowanie komi. 
syi, aby ta wysłuchała przysłanego do Paryża 
z depeszami od admirała Dupetit-Thouars 
adjutanta pana Reine, i wtćj mierze przed- 
łożyła izbie swe sprawozdanie. Można sobie 
naprzód wyobrazić, jak mocno gabinet na taką 
propozycyję powstawać będzie. Wszyscy spra- 
wujący urząd mężowie muszą wtćj mierze po- 
dzielać zdanie rządu, Że izbie nie przynależy 
prawo przesłuchiwania tak podrzędnego urzęd- 
nika, jakim jest adjutant pana Dupotit- 
Thouars, i że tylko odpowiedzialny mini- 
ster marynarki tudzież minister spraw zagra- 
nicznych obowiązani sa w sprawach dotyczących 
swoich departamentów przed izbą się tłama- 
czyć. Jeżli się więc to nie uda, tedy opozy- 
cyja zamyśla zaproponować uzasadnione głoso- 
4 °’ 
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wanie nad postepkiem ministeryjum. cchy wła- 
ściwie bezpośrednią naganę na ministeryjalną 

olitykę oznaczało. Gabinet nie możesię pod 
Bac takićj naganie. idla tego zapewne predzój 
ustąpi, niź na pomienione głosowanie zezwoli. 

—— dnia 46. kwietnia. Na wczorajszćm 
posiedzeniu izby parów przyjęto 401 gło- 
sami przeciw 9 wniosek do ustawy o po datku 
na patenta, — Poczćm zaczęła się roz- 
prawa nad przyjętym już przez izbę deputo- 
wanych wnioskiem do ustawy o tajnych fundu- 
szach. Msiąże Moskwy rozpoczął dyskusyję 
ostrém zganieniem tak wewnętrznój jak i ze- 
wnętezoćj polityki ministeryjalnćj, która się po- 
dług jego twierdzenia wszędzie i we wszystkićw 
na obawie opićra, a mianowicie na tćj obawie, 
aby swój większości nie stracić, it DA obawie, 
aby się Anglii nie narazić. Podług wypadków 
w roku 1840 ustąpiono okolicznościom, i w mi- 
nisteryjum z dnia 20. paźdsiernika utworzono 
wątła trzcinę; przeto nić można się było spo- 
dziewać, aby dąb wyrósł ztój trzciny. Książę 
Moskwy zarzuca mónistrom ( podobnie jak 
opozycyjni mowcy izbie deputowanych). że ara 
portem admirała Dupetit-Thouaras nie 
przedłożyli oraz raportu podrzędnego dowódzcy, 
Przyczynę wypadków na wyspie Olshajty przy. 
pisuje on podobnież litylko Anglikom, i uznaje 
to całkiem za rzecz stosowna, Że admirał Du- 
petit-Thouars gdy Królowa Pomare 
zatknięciem obcój bandery traktat złamała, ta- 
kowę z tronu złożył. Po przymówięniu się 
jeszcze ma:giabiego de Gabriac, mini- 
stra marynarki, hrabiego de la Re- 
dorte, ministra spraw zagranicz- 
nych i ministra publicznego oświe- 
cenia, odroczono debatę. 

—-— dnia 17. kwietnia. Na dzisiejszóm 
posiedzeniu izby parów, po mowie zacho- 
wawcy pieczęci pana Martin (du Nord) i pana 
Rossi, którzy wczorajsza mowę hrabiego 
Montalembert zbijali z właściwego jéj sta- 
nowiska, przyjęto 124 głosami przeciw 18 
wniosek do ustawy, którym zezwolono po- 
trzebną kwotę na opędzenia tajnych wy- 
datków. 

Podczas gdy rozprawa nad tajnemi fundu- 
szami w izbie deputowanych przeszła całkiem 
spokojnie , przybierają w izbie parów debaty 
nad tymże samym przedmiotem tak zywy cha- 
rakter, jak tego w pałacu luxemburskim już 
od dawna nie widziano. Żjawienie to dla 
uważnego dostrzegacza ma swoję wagę, gdyż 
okazuje, Że tam, gdzie rząd od roku 4830 
przywykł był znajdować zawsze chętne posłu- 
chanie i gorliwe wsparcie, teraz zaczyna po- 


wstawać Żywa opozycyja , którćj najpićrwszym 
skutkiem będzie zjednanie wiekszego wpływ” 
izbie parów. lzba deputowanych doznaje do- 
tychczas wyłąc-nój powagi; przeciwnie zaś izba 
parów nie wielka dotad zwracała na siebie 
URE GE: U ; 
Duch opozycyjny wizbie parów jeszcze 8'9" 
Śnićj odezwie sie w dyskusyi nad nauka p°“? 
rzędną. Skoro się skończą rozprawy ©* 
tejnemi » funduszami , siedmdziesiąt człon: 
ków izby wyższćj postanowiło odbyć zgrome” 
dzenie dla naradzenia się, wjaki sposób zbijać 
będą tak projekt pana Villemain, jak * 
dotyczące sprawozdanie księcia Broglie- Po- 
mimo. wielkiego talentu, który książę Bro" 
glie wswćj ostatnićj pracy okazał, utrzymojć 
jednak, iż sprawozdawca nie miał odwagi d 
wyprowadzenia ścisło wniosków- z swych W ar 
snych zasad, iże za każdym krokiem obawiał 
się bądź gabinetowi, badź duchowieństwu, b8 a 
uniwersytetowi się narazić. Ztad poszło, iź żadoćj 
partyi zupelnie nie zadowolnił, i dla tego wszyśl” 
kie te stroonictwa zabieraja się sprawoż av! 
komisyi zupełnie zmienić. Dla wielu mowców 
którzy z tego powodu głos zabiórać zamyślijł” 
zdaje się, iż dotyczące debaty bardzo dług? 
ciągnąć się będą, a nakoniec i wniosek do usta% 
poa Villemain isprawozdanie komisyi Ie 
dalece odmienią , iż gabinet i komisyja mo? 
będa spowodowane przyczynić się do tego, sb 
przy dostatecznóm głosowaniu cały wniosek 
ustawy odrzucono, 
| napisany pa 
arcybiskupa w Bourges i biskapów w Clermef," 


3 u- 
smo to donosi następnie, że biskup W na 
zedłość 


rzędaćj 1 
awie- 


posłał teraz nowe przed - Ta a 
do izby parów. — Podług dzieńnika Ami dO | 
Religion arcybiskap z Avignon i hist 
z Montpelier, Nimes, Valence. ini- 
viers podali kolekcyjny memoryjał go pari 
stra publicznego oświecenia. Nakoniec ae 
skup z Sens za przybyciem do swojćj dyj wag 
zyi, zajął się zaraz ułożeniem swoic? ji 
do króla. mili- 
Podług urzędowego dzieńnika Annuairi roys 
laire, który właśnie wydano na moy poby 
pozwolono piérwszemu pułkowi dra iego * 
brać Res dragonów (księcia Orloańskiez “ 
piórwszemu pułkowi ułanów, - pk 
księcia Nemours; szóstemu pułkow! iórw” 
nazwę ułanów księcia Orleańskiego; P 
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szemu pułkowi huzarów, nazwę huzarów księ- 
cia Chartres, A 


BBossyjn. 


Z Petersburga dnia 42. kwietnia. Do 
zaprowadzonych przepisów o wydawaniu pa- 
Szporiów za granice; dodano niedawno cesar- 
skim ukazem następujace uzupelnienia; 1) 
lossyjskim poddanym obojćj płci beda tylko 
wtedy wydawane paszporty do podróży za gra- 
mee, jeżeli się wykażą: Że mają Jat 25. Wy- 
Jętemi od tego postanowienia są: osoby jadące 
la wyleczenia się z choroby, dła podniesienia 
odziędziczonćj puścizny i dla wydoskonalenia się 
W kunsztach i wyższych rękodziełach, równie 
też jak i w sprawach handlowych; a prócz te- 
Bo do podróży za granicę z rodzicami, ochmi- 
strząmi i do podróży Żon z swoimi mężami. 
J Do podróży za granicę dla poratowania śwe- 
50 zdrowia, powinien proszący, oprócz prze- 
Pisanych zaświadczeń od policyi, dołączyć tak- 


Ze Świadectwo o wywagającćj lekarskiéj po- 
Moyi za granica swojćj. chorobie od admini- 


stracyj łekarskjćj, od miejscowćj zwierzchno- 
sei guhbernijałnćj i od zwierzchności téj władzy, 
A; tórćj odjeżdzający służy, albo od korpora- 
żę do którćj nałeży, nie zostająca zaś w słu- 
d "e szlachta od marszałków gubernij, Do po- 
wa dla podniesienia odziedziczonćj puścizny 
rzebą na to złożyć dowody. 3) Od Mażdćj w 
Faszporcie wyrażonej osoby obojćj płci, za 
anie paszportu za granicę, prócz opłaty za 
Ę ankiety, ma być pobierany podatek 100 ru- 
k śróbrnych za każdych sześć miesiacy. Od 
oś wyjęte są tylko te osoby, które dla wy- 
a m się z ran łab chorób, dla podniesie- 
s p edzictwa, dla wydoskonalenia się w kun- 
handi, lub wyższych rękodziełach i sprawach 
kach owych za granicę jada; w tych przypad- 
tek Tori być pobierany dotychczasowy poda- 
ia rubli śróbrnych za każdych 6 miesięcy. 

tał ) Części tego podatku przypada na kapi- 
* nwalidów, a czwarta część wpływa do skar- 

Š y e 4) Isinace teraz ustawy dotyczą- 

cieli "zczanią za granicę obostronnych właści- 
r, kupców (szczególnićj w sprawach 

„ich komisantów i furmanów, ró- 
„| marynarzy, wolnych. majtków, ko- 
mierze ki w ogóle osób, dla których w tój 
i tozpors Ene przepisy są wydane, również jak 
Braniczn z zenia o puszczaniu za granicę po- 
sunkach ; ą mieszkańców na krótki czas w sto- 
cy. 5) pogranicznych, pozostają w swćj mo- 
tym punk „przypadkach wyrażonych w czwar- 
dawane p 2 niniejszego ukazu mają być wy- 
Paszporty, tak jak dotychczas zaprowa- 


ouistów 


dzono, przez jeneralnych gubernatorów tudzież 
innych miejscowych szefów, we wszystkich in- 
nych przypadkach zaś przez ministeryjam spraw 
wewnętrznych. 

Rząd rossyjski zamówił w Anglii pewna licz- 
bę z lanego żelaza szalup Kanonierskich. Ad- 
jutant cesarza i oficer marynarki Glasenapp 
(jeden z niewielu rossyjskich marynarzy, któ- 
rzy mieli sposobność świat objechać), udał się 
do Londynu, by tę flotylą odebrać i do Gdań- 
ska przyprowadzić. Będzie ona pełnić służbę 
między cytadela warszawską a twierdzą Nowo- 
gieorgiewska (Modlinem.) 


NOWINY. 


Jego C. W. Mość nasz najdostojniejszy Gu- 
bernator spodziewany jest z powrotem w ua- 
szćj stolicy dnia 8. maja. 

Pan Władysław Sochocki wraz Żona swo- 
ja daja dnia jutrzejszego koncert wokalny w 
starym teatrze. Do tegoż koncertu przyczynią 
się: p. Serwaczyński grą na skrzypcach, p. 
Klemen: spiówem. a p. A. Riedel towarzysze- 
niem na fortepianie. 

Niechaj tam ortodoxyści zdrowego rozsądku 
burzą się na operę, która wprowadza ludzi ni 
ztąd ni z owad spiówajacych ; niechaj pan 
Maullnet autor »Przewinyć, jeżli żyje, raz 
jeszcze wyruszy z zasiępem dowodów o szamia- 
cych skrzydłach przeciw nielogiczności i nie- 
naturalności opery, jakto już w przedmowie do 
jednego z dzieł swoich uczynił , my przecie 
zostaniemy zapalonymi opery miłośnikami, po- 
równo z ziemią włoską, francuzka, z ziemią 
nowego i starego świata. Wiek dziewietnasty 
jest wiekiem muzyki, tak samo, jak wieki śre- 
dnie były epoka malarstwa. Nie chcemy na- 
szego wieku ani wyprzedzać , ani też iść przy 
jukach z tyłu, przeto bawimy się w operę. 
Miło się też bawić przy takićj operze, na jaką 
się obecnie zanosi: bo ile z pićrwszych wystę- 
pów sądzić można, wyznać należy, że dyrek- 
cyja w angażowaniu teraźniejszych czionków 
opery była szczęśliwa; raz przecie dobierze się 
piekne ensemble głosów. Primadonne, pannę 
baronównę Riese ujrzeliśmy po raz piórwszy 
w roli Antoniny w operze Belizaryjusz. Jéj 
zajmująca postać nikneła przy świeżości gło- 
su, który jako w pićrwszćj wiośnie żadnój je- 
szcze nie doznał skazy, i dla którego nie masz 
za wysokićj partytury. Z jak dobrój musiała 
wyjść szkoły, kiedy tak trudną partyję A nto- 
niny odspiówła z zadowoleniem całej publicz- 
ności, tój samćj publiczności, która w tćj sa- 
mój roli panią Heinefetter pedziwiała. 
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Młodzieńcza Antonina nie mogła wyrównać te- 
mu wzorowi ani w grze ani w pełni głosu, 
bo też trudno ujrzóć owoc, kiedy się kwiat do- 
pićro rozwija. Oby panna Riese nie chciała 
być przejezdnym jak jéj poprzedniczki go- 
ściem | Tegoż wieczora oprócz pani Lutz. 
Fuchs (Irena) znanój nam już z Cćrulika Se- 
wilskiego w roli Rozyny, z głosu nader miłe- 
go, równie słodycza jak pełnością i okrąglością 
celującego, słyszeliśmy także tenorzystę do par- 
tyj bohatćrskich pana Eichberger, w roli 
Alamira. W aryi: Trema Bizanzio dowiódł 
siły głosu, który w uczuciu spłonąć umić. Wy. 
głos szczególnićj w aryjach ieściwych aż do 
szelestu, rozmdlewajacy, trochę za niewyrażny 
ale nader miły w jaśniejszych oscylacyjach. Sło- 
wem, pan Kichberger wié, co spiówa, i umić 
spiówać, — Dziś nie mamy w uściech tylko sa- 
me pochwały, a na nie zasługuje nietylko 
p: Sc hott, basista w roli Justyniana, chociaż 
nawet nie popisowćj, ale nawet i trzeci teno- 
rzysta p. Fernbacher, który lubo tylko 
w podrzędnćj roli, nie zamacił jednak zgody, 
jaka ta opera celowała. Że pan Klement 
w roli Belizaryjusza utrzymał sławę, którą ma 
przy tutejszćj operze, dowodzi, że się staf słu: 
azpie polubieńcem tutejszój publiczności. I or- 
kiestra nasza dotrzymywała kroku s iówakom, 
lecz dawało się uczawać, Że co do rzniętych 
instrumentów nieco za słabe, czemu łatwo przez 
pomnożenie członków zapobiódz można. — 
Z nowo angażowanych artystów do dramatu, ko- 
medyi i krotochwili, przedstawili się już chlu- 
bnie panna Lówe, pp: R ien er i Vąrry. 


s 

Rząd nasz zawarł znowu konwencyję z Pru- 
sami i niektórómi Państwami należącómi do 
Związku niemieckicgo, w moc którćj od dnia 
4go maja r. b. ustaje dotychczasowa powinność 
frankowania listów prywatnych z Monarchii au- 
airyjackićj do Pruss, jakoteż do Państw Zwiaąz- 
ku niemieckiego, w których są praskie ur.ę- 
dy pocztowe. W skutek tego można odtąd po- 
nyłać niefrankowanue listy do Pruss, Królestwa 
Hanowerskiego, W. Księztwa Luksemburskie- 
go i wielu innych Księztw niemieckich. Bliż- 
sze szczegóły w tćj mierze zawićra Okólnik c. 
k. Kządu krajowego, umieszczony w »Dzieńni- 
ku urzędowym‘ paszój dzisiejszćj Gazety. 


I 


WIADOMOŚCI HANDŁOWE F PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatncj.) 
Ze Lwowa, dnia 28. kwielnia. W handlu 
zbożem jest teraz cokolwiek więcćj ruchu, 


gdyż dostawy z powodu robót w polu zmniej - 
szyły się. a przytóm jak się pokazuje, ozimi< 
ny w tutejszych stronach nienajłepićj przez!” 
mowały. Żyto w równinach mało obiecuje, W 
wyższych położeniach lepićj wygląda. Zasiewy 
pszeniczne więećj dają nadziei, atoli i z nieme 
w nie jednóm miejscu nienajlepićj stoi. Miesią© 
maj rozstrzygnie w tćj mierze. orzec psz€” 
nicy z ostatnich zbiorów stoi na Ż zr. 24 kr 
do 2 zr. 36 kr., starćj na 2 zr. 54 kr. do 3 2T» 
żyta | zr. 12 kr. do 1 zr. 24 kre., jęczmieni» 
4 zr. 12 kr. do 1 zr. 48 kr., hreczki 1 zr. 19 
kr. do 4 zr. 18 kr. mon, konw. — Szumówki 
dostać można garniec po 8%4 do 9 kr., okowi” 
tćj po 13 do 13%, kr. m. k., ale i na tę cen€ 
nie łatwo zbyć większe partyje. Że handel 
wódką dotad się jeszcze nic poprawił, nikt 23 
pewne dziwić się nie będzie, bo czegoż SP 
dziówać się od produktu, którego wyrob tak 
bardzo przewyższa potrzebę krajową? Jakož» 
zdaje się, iŻ produkcyję wódki "koniecznie 
zmniejszyć wypadnie, inaczćj bowiem jak 497 
tąd tak i nadal producent równie jak spchu” 
lant musieliby bez korzyści zajmować się ‘% 
gałęzią przemysłu, a może nawet i straty P“ 
nosić. 

Ceny innych produktów w handlu hurtow. 
sa teraz takie: cetnar anyŻu 7 zr., chmie'U 
45 zr., kminu (który bardzo poszukiwany) 13 
zr., kopru 6 zr., łoju 18 zr, 30 kr. do 19 2%! 
miodu z woszczynami (przy żwawym odbycie) 
19 zr., patoki 18 zr., nasienia koniczyny l 
do 32 zr., oleju konopnego (trudno w hande’ 
idącego) 12 zr., oleju lnianego (poszukiwane8? 
14 zr. 30 kr., potażu (przy żwawym pokup'eć 
z drzewa H zr., ze słomy 8 zr. 45 kr. pz 
dziwa konopnego (z łatwym odbytem) 11 do ! 
Zr., wosku 90 zr. mon. konw. Z 

Za odstawę (fracht) od cetnara płaci się* g 
Lwowa do Wićdnia 8 zr., do Pragi 3 2" 1 
kr., do Berna 2 zr. 24 kr., do Opawy ? gc 
do Białój 1 ze. 36 kr., do Krakowa 1 Z" 
kr., do Wrocławia 3 zr., do Czerniowiec a Pr 
do Stanisławowa 48 kr., do Farnopola 3 
do Brodów 36 kr. m. k. saach 

Z przypędzonych w ostatnich kilku tygodni. 
na Jwowskie targi poniedziałkowe wołów, jent 
wažniejszy oszacowany został na 4 nn 22 
mięsa i $ kamienie doju, i sprzedany ZE Ok 
zr. 30 kr. w, w.; zaś najmnićj ważący W". ję 

EPE 11% 
szacowany został na 11 kamieni mięsa 
kamienia łoju, i sprzedany za 70 Zf- GSi th 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 24. 
Przypędzili na targ: 1) 
stein, z Wysokićj, 89wołów ; 2) 
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achek, z Zboisk, 91; 3) Samuel Körbel, z Ry- 
manowa, 58; 4) Mojżesz Medak, z Rymanowa, 
112; 5) Chaim Juda, z Rymanowa, 54; 6) 
Hersch Felder, z Czarny, 99 ; 7) Hersch Fel- 
der, z Rymanowa, 94; 8) Hersch Felder z Trze- 
śniowa, 412; 9) Mazimićrz Horodyński, z Pro- 
cna, 130; 10) Itzig Blech, z Fomorowa, 85; 
21) Pinkas Haas, z Ostałowic, 102: 12) Macićj 
Wiśniowski, z Rymanowa, 58 ; 43) Jakób Neche- 
les, z BRułaczkowca, 140; 14) Wojciech Bran- 
dys, z Kałwaryi, 70; 15) Liberat Passakas, z Ko- 
Mmarowa, 451; 16) Jan Brand, z Wojsławia, 54. 
— Malemi partyjami 624. — Ogółem 2421. 

i 


Cena je- Z tych 
dnej a | Pons. 
Kupili: = | pay | 5 | ważyć 
giw w. w.| Z | mogła 
en M 
cetnan. 


SAE A an 


5 Nro. 1. pognano do 


Eregi 45| 310|—| — | 911% 
tado Nr, 2. małemi party- 

lami sprzedane 
0 Nr. 3. do Berna 48| 215]—] 2 8 
tado Nro. 4. duo. 60| 270}—| 2 |8 
tado Nro. 5. małómi par- 
selami sprzedano 

ado Nr. 6. niesprzedano 

0 Nr. 7. po części ma- 

„, CBI partyjami sprzedano 
Stado Nro. 8. Ra A do 
Stada 8) " WS e 57! 297|30] 5 | 81) 
IGI, Nro. ọ do Wiednia |t27| 3e00|—| 3 
Stado Nro. 10. dtto. 73| 315|—| 2 0 1j4 
Stade Nr. 11. do Pragi go| 325]—| 2 9 1j2 
Stad 7 12. do Berna an| o7s|-| 2 

» o Nr. 13. poszło nic- 
Sty edane do Wiédnia. 
Stado OT- 14. do Pragi 70| 310]—| — | 992 
Stado Nr. 15. detio 132| 335|—] 8 10 
O Nr. 16. deto 52| 325 2 | 9 ne 


ate partyje sprzedano. 


gaj zed targiem: 1) Paulin, z Galicyi, 


lie wołów; 2) Hodryński, z Pieny, +90; 3) 
ezek, z Miska, 102. — Ogółem 461. 
Cena je- Z tych 
E dnćj para 
upili: „m | pary = | ważyć 
E |w w. w. E mogła 
-) i 
er ME MM L I. ie DE — SZE 
D m = 
Kia nia pognano Sta. | | | 
Stado Ng ar T *ę 239 322| 30 — |i0 
Stado Nr © detto _ |ieo| gao! —| — | 9 
Sh detto a <q — |10 ij2 
| 
l 


Na ten targ przypedzono 2121 wółów, — zaś 
przed targiem z drogi sprzedano dla Wiódnia 
i tamże poprowadzone 461 wołów. Pokup szedł 
dość raźno, a ceny odpowiadały jakości. Mi- 
mo znacznój liczby kupujących , dwie partyje 
zostały niesprzedane. — Na przyszły tydzień 
spodziewamy się znowu przeszło 2000 wołów. 


Z Wiódnia, dnia 25yo kwietnia. Na tutej- 
szym targu wołowym, ceny są ciagle bardze 
nizkie. W tym tygodniu płacono za cetnar wołu 
galicyjskiego od 35 do 35Y/4zr. w. W., zaś wołu 
węgierskiego od 36 do 37y, zr. w. w, W ogå- 
le było na targu 1900 sztuk, a w téj liczbie 
4100 galicyjskich z targu ołomunieckiego w rę- 
kach prywatnych właścicieli, 200 sztak zaku- 
pionych partyjami w Ołomuńcu przez handla- 
rzy, a reszta węgierskie. Sprzedaż odbywała 
się po większćj części na nogach: właściciele 
szacowali woły swoje bardzo nizko (co do wagi), 
a tymczasem w przecięciu wszystkie dobrze 
ważyły ; i dla tegoto sprzedający na wagę mnićj 
stracili. 


Slówko o drzewie. 

Gdzie tylko na powierzchni naszćj kuli roz- 
położyła się warstwa ziemi (myślę tu o ziemi 
mieszczącćj w sobie żywioły do krzewienia się 
roślinom pomocne), tam róślinowanie się traw, 
krzewów idrzew odbywa się bez przerwy; nie- 
widoma ręka zasiewa trawki i lasy, ziemia je 
karmi, żywią dószcze, wiater pieści, słońce 
rozgrzówa i do wzrostu pociąga. Natura w ha- 
żdym zakątku równie słirzętna i pracowita, 
z nieprzebranego skarbca swojego dobićra 
do haźdćj strefy, do każdego miejsca zasto- 
sowana i właściwa roślinkę , — i gdzie utkwić 
nie może rdzennego deba, wiankiem lauru 
okrasić czoło córy swojćj, ziemi, — obsula ja 
mchem, hosodrzewem odzićwa. 

Okolica, którą zamieszkujemy, od wieków 
ubłogosławioną była mnogim rodzajem drzew 
i krzewów. Wędrująca Lecha gromadka zasta- 
ła je całą zacienioną wielkim płaszczem lasu; 
późnićj w XI wieku wschodząca nad krajem 
jutrznia nowéj wiary, przez dzikie puszcze 
przeciskać się musiała do ludu, co rzrzucony pe 
wyrębach, w cieniu borów ukrywał się długo 
przed jéj światłem i ogrzéwającym promieniem. 
Powoli przez trzebienie lasów, roztwićrały sia 
drogi łączące hatę z bliżnią chata, wiążące sa- 
motników w gromady; i w miarę jak się cofa- 
ły wstecz lasy, posuwały się za niemi i rozpo- 
ścićrały szćrzćj pola i niwy, da których przy- 
siedlały się wioski, n= których gospodarstwo 
krzatać się zaczęło. Taką kolćj przechodziła 


ziemia nasza. Odzie się czerniły uieprzebyte 
bory, dzisiaj widzimy urodzajne łany, wioski, 
miasta— Atoli w tém cywilizowauniu zic- 
mi naszćj, postąpiono za daleko: w wielu stro- 
nach i wtych wioskach nawet, które otrzyma” 
ły swoją nazwę od lasu (co niegdyś cała jéj 
przestrzeń zajmował), widzimy dzisiaj zupelne 
z drzew ogołocenie, okolicę bez drzew, pustą. 

Jeżeli słusznie przychodzi nam żalić sie ua 
przeszłość, która (w niektórych miejscach) tak 
nie poszanowała drzewo, ogniem i siekićra ni- 
szcząc je do korzenia, obdarla ziemię z jéj naj- 
piękniejszćj i najmilszćj ozdoby; jeżeli mówię, 
boleć na to się godzi, dziwić się zarazem po- 
trzeba, dla czego dzisiaj, przy tak pięknóm 
usposobieniu umysłów do przyswojenia sobie 
wszystkiego co dobre, pożyteczne i piękne, nie 
widzimy większćj ochoty i starania około 
rozmnożenia drzewa, tego prawdziwego przy- 
jaciela wiejskiego mieszkańca, — czemu, mó- 
wię, nie dążymy wszyscy w to, aby przywła- 
szczyć go sobie, przyswoić, otoczyć się ze wszy- 
stkich stron tém drzewem, które ręką naszą 
zasadzone, jako posłuszny sługa, wkorzenia się 
do miejsca, które mu naznaczym; rozkrzewia 
się, rośnie i pełni poleconą sobie służbę, i 
albo opiekuńczy baldachin rozwiesi nam nad 
domem, albo zasłania nas od wiatrów; tam cień 
i chłód miły rozściela, ówdzie skupia się w 
gaik, urozmaica, ozielenia i ozdabia nasza do- 
mową okolicę, w ogród ją przekształca. — Wie- 
leżto wiosek w Galicyi pozostaje dotąd w 
takiem smutnóm obnażeniu z liścia, w takióm 
drzew ubóstwie? W niejednóm miejscu wi- 
dzimy dwór okazały, otoczony obszórnemi za- 
budowaniami, a przecie jakąś pustką trąci i 
smutno spogląda na przejeżdżającego, bo mu 
brakuje wieńca drzew, tćj najistotniejszćj i naj- 
milszój cechy wiejskości. 'Trafiamy niekiedy 
na gromadę chatek śród otwartego pola: wio- 
ska wyglada niby koczowisko podróżnćj jakićjś 
gromadki, co na krótką tylko chwilę przysia- 
dła w tém miejscu. Zkąd to przypuszczenie ? 
Oto w całćj wiosce nie widzisz jednój krzy- 
wćj wierzby nawet, któraby poświadczyła o sta- 
łój téj gminy siedzibie w tém miejscu. Wio- 
ska taka bez drzew wygląda smutno, pusto i 
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szaro. Wieś polska nie'zielona, jost szka- 
radna; gdy przeciwnie nad wszystkie sielanki 
piękniejsza znam polską wioskę, którćj dombi 
oplecione zielong siecię sadów i ogrodków, mi- 
gaja biala ścianka, iśnią się mszystym poroste 
daszków, nad którómi wachluje się 
płacząca brzozy gałązka.— Pałace, świe 
tynie, obeliski i posagi, zostaną zawsze ozdo- 
bami miast; — najpiękniejsza wiejskiego mie” 
szkania okrasa jest drzewo, i nic go zastąpić 
nie może.— Hróż nie widzi, Że postać naszego 
kraju w przeciągu ostatnich lat kilkunastu w 
wielu stronach zmieniła się nie do poznania: 
gdzie stały drewniane bezkształtne budynki 
podniosły się murowane dwory; obszerne 
wysokie zabudowania zajmuja miejsce dawnych 
nizkich, podpićranych stodół i stajen. Wiej- 
skie pałacyki otoczyły się angielskiemi ogro“ 
dami. Obwód Przemyski w tym względzie 
na piérwszeústwo zosługuje, i oby został w07 
rem dla innych obwodów. Wszakże już ogród 
tak nazwany angielski osamowolnil się, t 9 
dawnićj służył tylko do ozdoby pałaców, dzisiaj 
równie chętnie i wdziecznie otoczy i nizki dwo” 
rek Drzewo z równa gorliwością posługujć 
każdemu, i každemu równo rośnie. Przyj” 
mijmy je do służby naszćj, przywołajmy 89 
naszych dziedzińców, do wiosek; nićm 
każdą chatkę opaszmy. Do zasadzenia 
tysiąca drzew, które po kilku latach ciet- 
pliwości, w bujny les rozgajone, hojnie nam 
się wypłacą ozdobą i uprzyjemnieniem naszej 
wiejskićj siedziby, — które w latach później” 
szych dostarczą tyle materyjalu na sprzęty go 
spodarskie, albo i opału; powtarzam, do zasadze” 
nia tysiąca drzewek potrzeba dwadzieścia kilka 
dni pańszczyzny ; te rachujac po 8 krajcar 
w monecie, uczynią ogólową wydatków summy 
Złotych Róńskich trzy. Przy tak małćj ofiar- 
ce, tylko woli, zamiłowania w drzewach» yi- 
ko słowa rozkaz, jednego słowa pańskieB” 
stan się, potrzeba; a niektóra, dziś pusta» gar 
gością swoją smutna i szkaradna okolica, W Js 
tach kilku stanie się ogrodem miłym dla ok® 
pożytecznym dla jéj właściciela. 
W kwietniu... 
Jadam z Zatora- 
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